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Lwów, dnia 24. Kwietnia Ib75. Sobota. Rok I.
Wychodzi codziennie

w yjątk iem  dni poawiątecanycŁ. 
Przedpłata wynosi: we 

Lwowie kwartalnie 2 zł. 26 o., 
Miesięcznie 80 et. w. a. 
z odnoszeniom do domtt 1 1 0  

Z przesyłką pocztową 
w Państwie Anstryaekiem: 
kwartalnio 3 złr. 15 eontów. 
miesięcznie 1 złr. 10 et.

Kupować można pojedynczo nu ni ora w Administracji, w kasie teatralnej, 
w składzie tytoniów zagranicznych, trafikach i u kolporterów.

Numer pojedynczy 4  c t  
Przedpłatę i ogłoszenia  

przyjmuje : Administracja.
.KUEJERA POLSKIEGO" 

w gmachu teatralnym , bra­
ma I., piętro 1.

Ogłoszenia przyjmują się  
po 4  ct. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja 
nie zwraca.

Bziś Sw. Jerzego 3d. 
„ Sobota wołyk.

W schód słońca o godz. 
Zachód „ „

6 m.
6 „

3
54

Długość duia godzin 13 minut 43 
Przybyło  . „ 5  „ 4 8

Jutro Sw. M arka Ewang'. 
„ Woskr. Hospod.

R o c z n i c a .  Dnia 24. kwietnia 1794. 
Ogłoszenie aktu powstania Litwy (zobacz 
rocznice z dnia 22. kwietnia).

* *  M i a n o w a n i a  w o, k. a r mi i .  
Generał-majorem mianowany został Karol 
Schauei’-Schrokenleld, pułkownik pułku 
Salvator nr. 58 oraz komendant 2 brygady 
pieszej przy 15. dywizji pieszej.

Pułkownikami mianowani podpułko­
w nicy; Franciszek Mor zu Suntgg und 
Morberg przy pułku nr. 58; -Jan Roszkic- 
wicz, nadliczbowy w pułku nr. 5., naczel­
nik oddziału topograficznego wojskowego 
instytutu geograficznego, z pozostawieniem 
na 'tej posadzie; Emanuel Korwin, oficer 
sztabowy, szef sztabu generalnego przy 8. 
pieszej dywizji i komendzie wojskowej w 
Insprucku, z pozostawieniem na tej posa­
dzie; Leopold Halbknapp przy p. nr. 45; 
Gwido Bogner-Steinburg przy p. nr. 40; 
A lbert Schwarz przy p. ułanów nr. 11; 
Ludwik br. de Vaux, przy p. ułanów nr. 3 
z tymczasowem pozostawieniem na posadzie 
drugiego pułkownika’tego pułku i Mieczy­
sław z Kfaszkowic Raszkowski przy p. 
nłanówr nr. 12.

w  niedzielę, w kościele 0 0 . Ber­
nardynów sumę będzie miał ks. Leon Tru- 
siewicz. Kazanie wygłosi ks. Fulgenty 
Michalczewski.

(ZR) W niedzielę dnia 25. b. m. w ko­
ściele Archikatedralnym ormiańskim sumę 
odprawi o godz. lO1/* ks. kanonik Juljan 
Aksentowicz. Kazanie przed siłmą mieć 
będzie ks. Michał Romaszkan.

(XX) W archikatedrze ruskiej św. Je­
rzego jutro o godzinie 10. poświęcenie 
ciast wielkanocnych (święconego); potem 
liturgję św. Jana Złotoustego, odprawi naj- 
przewieleb. ks. arcybiskup Sembratowicz. 
Ewangelja św. Jana Rozdz. 1. w rozmai­
tych językach. O 5. nieszpory i kazanie.

* *  W niedzielę dnia 25. b. m. z powo­
du uroczystości św. Marka i procesyj od­
bywanych w tym dniu niebędzie wr ko­
ściele Archikatedralnym zwykłej sumy i 
kazania. Procesja wyjdzie o godz. 8. rano 
z katedry do kościoła 0 0 . Karmelitów, 
gdzie sumę odprawi ks. kanonik Zabłocki. 
W  razie niepogody odbędzie się procesja, 
suma i kazanie w kościele katedralnym.

* *  W kościele P. M. śnieżnej w nie­
dzielę rano przed ósmą wyjdzie procesja 
do katedry, aby ztamtąd w połączeniu z 
innemi parafiami udać się do kościoła 0 0 . 
Karmelitów celem wyproszenia od P. Boga 
urodzajów w tym roku. Suma zaczyna się 
o godzinie 10J/2 śpiewana przez ks. pro­
boszcza Pertaka, kazaó będzie, ks. Lasko­
wski.

Wiadomości miejscowe.
i  -j- N#we produkcje baletowe, sprowa­
dziły znów liczną publikę we Czwartek 

i  do teatru. Oprócz powtórzonej „Kocy we- 
ineckiej*1 dawano komiczne przedstawienie 
i „Wesele wiejskie4*, w którem panna Um- 
! lauf zbierała zasłużone oklaski, jak ró- 
j  wnioż młodziutka i powabna a pełna gra 
i eji panna Jule.

Dwie komedyjki przeplatały produkcje 
i  choreograficzne :  „Zaproszę pułkownika ! “  
j  w której wybornie grał p. Fiszer, jak ró­
wnież pani German i p. Zboiński, oraz „ Po- 

I sażną jedynaczka11 odegrana z wielką wer- 
j  wą, budziła ogólną wesołość, objawiającą 
i się serdecznym śmiechem.

Szanowny B edaktorze !
Zechcij umieścić tych słów kilka: 

j Czy wiadomo władzy publicznego bez- 
J  pieczeńsjwa we Lwowie, żc dla braku par-.
] kanu odgraniczającego ogród Sakramentek 
I od realności Pani W. z powodu, że furtka 
| tejże wychodząca na ulicę, przez całą noc 
j stoi otwartą, wybiegają spuszczone na noc 
! brytany Sakramentek na ulicę, gotowe 
i pokąsać ludzi ? Możeby też był kto łaskaw 
i  i poczuł się do obowiązku, zapobiedz mo- 
i żliwemu nieszczęściu. Kilka dni temu na- 
: rażony był na nie p. Z. wracając z kasy­
na. W ogóle parkany od ulicy są wszędzie 

| tak niskie, że psy przez nie nawet z ła- 
j  twością przeskakują.

Z uszanowaniem S.
i *  Dziś w sobotę 24. kwietnia odbędzie 
| się w sali ratuszowej odczyt naukowy p.
| Czesława Pieniążka. Mówić będzie „O Po­
wieści**.

Pani Jakowicka opuszczając miasto 
nasze, da w niedzielę koncert pożegnalny 

i z łaskawym współudziałem panny Deryng 
i pana Marka. IJważamy za zbyteczne za- 

j chęcać publiczność 1 do licznego zgromadze- 
j nia się; same bowiem wielkie zasługi, 
jakie znakomita artystka położyła około 
opery lwowskiej w ciągu lat trzech, zbyt 

, są wszystkim znane, i same za siebie mówią, 
i (ZR) Najnowszy numer warszawskich 
! „Kłosów** (nr. 511. z d. 15. kwietnia) za- 
! wiera biografię wraz*z odpowiednią ryciną 
Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, skreślo- 

i ną przez znanego pisarza p. Wł. Zawadzkiego.
Wdzięczność należy się szanownemu 

autorowi, że zapoznał szerszą publiczność 
I zakordonowej Polski z szczegółami żywota 
i tak zasłużonego męża.

Niezwykła ołiarność, wielkie zamiło- 
! wanie sztuk pięknych, literatury i na­
uk przyrodniczych, a przytem rzadkie w 
dzisiejszych czasach cnoty obywatelskie, 
jak również znakomite usługi na polu eko­
nomii krajowej i przemysłu słuszną zjedna­
ły sławę i cześć temu Mężowi którego 

i znać i szanować winni wszyscy miesz- 
| kańcy dawnej Piastów dziedziny.

(XX ) Brak posługaczy publicznych, 
j którzy po miastach zagranicznych na każ­

dej ulicy się uwijają i publiczności na, 
każde zawołanie za małem wynagrodze­
niem są usłużni, dawał się dotychczas u- 
czuć u nas we Lwowie. Istnieje wpraw­
dzie tu instytucja podobna: „Expres** pod. 
zarządem p. Adama, lecz ta tak mało li­
czy posługaczy, że dotychczas jedynie 
tylko na placu Marjackim przed hotelami 
udało się nam ich widzieć. Inne place i 
ulice były opuszczone. Zaradzić temu i 
rozprzestrzenić działalność podobnej insty­
tucji zamyśla spółka posługaczy publicz­
nych , której statut właśnie mamy pod 
ręką. Lecz nieiylko publiczność na oku, ma 
ona; wedle statutu chce ona „pomagać sobie* 
wzajemnie w dziennym zarobku przez 
wspólne przedsiębranie posług dla publicz­
ności głównego i stołecznego miasta Lwowa, 
nieść sobie wzajemnie pomoc w czasie 
słabości, grzebać zwłoki zmarłych człon­
ków i ich żon i dzieci, zabezpieczać sobie 
wzajemnie na wypadek okaleczenia i na 
starość utrzymanie pod koniec życia, za­
bezpieczać wdowom wsparcie po członkach, 
a sierotom, opiekę i wsparcie do ukończe­
nia 16. roku życia, nakoniec dostarczać 
sobie wzajemnie gotowych pieniędzy na 
umiarkowany procent.** — Jeżeli podobna 
spółka przyjdzie do skutku i dobrze bę­
dzie rządzoną, czego pragniemy, natenczas 
nietyłko nasza publiczność, ale i sama 
spółka wielkie osiągnie korzyści.

W końcu umieszczamy tu kilka liczb 
wyjętych z taryfy cen za wykonane usługi, 
i tak płaci się za posługi przy zmianie po­
mieszkania za jednego posługacza 10. godz. 
z przyborami wszelkiemi 2 złr. 50 ct. bez 
przyborów 1 złr. 50. ct. za przywóz drzewa, 
ze składów lub porąbanie drzewa na dwa 
kawałki od sąga 1 złr. na trzy kawałki 
1 złr. 50 ct. na cztery 2 złr. (w tern już; 
czwarte ułożenie drzewa w drewutniach) za 
posyłki listu w śródmieściu 10 ct. na 
przedmieście 15 ct. z przedmieścia na przed­
mieście z listem 20 ct. z pakunkiem do 50 ft. 
odpowiednio o 5 ct. więcej.

Prócz tego można będzie posługaczy 
używać do przesłania listów z pakun iem 
lub bez niego na wieś, do przenoszenia 
pakunków i towarów, fortepianów, mebli 
szklanych, czyszczenia sukien i obuwia i 
na posługi stałe, a wszystko za umiarko- 
wanem wynagrodzeniem.

Życzymy nowo powstającej Spółce jak  
najlepszego powodzenia, a publiczności 
lwowskiej polecamy tę korzystną dlań in­
stytucję.

(Jotpe) Wspomnieliście, że publiczność 
warszawska (gdzie przed kilku dniami zda­
rzył się tego rodzaju okropny wypadek), 
uskarża się również jak nasza na lada ja ­
kie przeprowadzenie budowy nowych _d;Cf- 
mów, które w kilku latach, a nawetz 
sto nieskończone jeszcze, rozsypują “ 
gruzy. My tutaj dodać możemy, że 
są domy, w których lokatorowie jednej



pew ni są godziny, w których rysują się do pojęcia. I  czyż można się dziwić, że 
-w pokoju m ury, trzeszczą schody i ganki, we Lwowie jest tak wielka śmiertelność ? 
a  nikt, kto do przebudowania i wzmocnię- j Czyż potrzeba głęboko szukać jej przyczy­
n ia  przymusić ma prawo, nie zwraca na | n y  ? Czyż to jedno nie w ystarcza na po- 
to  uwagi. Św ietna komisjo budownicza! kazanie, zkąd to pochodzi, że po ulicach 
P lacki przekładane dobre, ale przekładaniec zdechłe zwierzęta gn iją?  A wreszcie od- 
z muru i ciała ludzkiego nie bardzo m iły. zywamy się do odpowiednich władz, czy 

(w) Jak  mało straż bezpieczeństwa pu-i nie są one wstanie tem u zaradzić? Mo- 
blicznego baczy na w ypełuianie swoich | skiewskicb rządów należałoby się w  tym  
■obowiązkow, je s t na to dowodem, że w i  razie chwycić, a dopiero w tenczas mieli- 
większej części podstarzałych kamienic j byśmy należyty porządek w mieście. 
Lwowa, są ganki w tylnej części tychże (Totpe) Aby nie szukać daleko, powie- 
tak  słabe, iź za każdem najlżejszem naw et my, że już w Krakowie je s t ten chwale- 
dotknięciem grożą obaleniem się. W praw- bny zwyczaj, iż skutkiem wyższego roz- 
dzie należy czujność nad całością i budow ą; porządzenia, nie puszczą żadnego wozu do 
domów do ich w łaścicieli, lecz od nich I miasta, przy którym  konie nie mają w  py-
tego żądać nie można; bacząc bowiem na skach wędzideł, U nas inaczej się dzieje__
to, ażeby czynsz każdego pierwszego rzetel- j  często kaw ałek cieniutkiego sznurka zastę­
p ie  od lokatorów odebrać, nie mają oni czasu j  puje wędzidło —  a częściej jeszcze konie 
uważać na takie bagatelki, i zw ykli ocze- nic w pyskach nie mają. Chłopek wjeżdża 
kiwać pobudek od władz do tego ustano- i do miasta, pędzi, najeżdża na coś —  nie- 
wionych. Ponieważ atoli i władze te mają j  okiełzanych koni wstrzymać nie może —  
ty le  zajęcia, że pomyśleć nie mogą o ta- j  i nieszczęście nie uniknione. A i drugi 
kiej drobnostce, więc mieszkańcy n a rażen i: podobnego rodzaju zw yczaj, ściśle prze- 
na niebezpieczeństwa, muszą się sami u p o -; strzegany w Krakowie, u nas by apro- 
m nieć o własne dobro. j  wadzić należało. Wozy jednym  koniem cią-

(i) Po kilkakroć pisał już Kurier Pol. j  g“ one, _ muszą mieć dwa dyszle, inaczej 
o  nieporządkach na żydowskich ulicach ; wjeżdżających do miasta upominają, by ko- 
miejsoftch przez nie zamieszkałych. Obecnie ;nia Pr °wai zili przy pysku. Jestto  rozpo- 
znów o tern mówić musimy, bo niepodo- rz^d1zenlel  bardz0. dobre 1 naturalne, gdyż 
bna je s t obojętnie patrzeć na stan części w ’ f f  więcej uczęszczanych nadzwjr- 
m iasta przez żydów zamieszkałej. Zresztą i ,cza-> ła t.w° 0 ^ JP ad ek , skoro przy jedno- 
Uprzedzamy; iż póty nie przestaniem y o ;, °?ce Jet^ n .S1<* tylko znajdj/je dyszel, j 
tern pisać, dopóki radykalna zmiana nie i 01J  na ,uSmj naszelm ku upięty, chodzi j 
nastąp i pod względem zapatryw ania się i 8wx,hodnie, i najmniej spodziewającego się, i 
odpowiednich władz na porządek w  mie- j a najostrożniejszego przechodnia potrącić 
ście. Obecnie wchodzimy na ulicę Sieniaw- j1 skaleczyć moze. j
ską, Lw ię i na stary  Rynek. W  całem .nas nie y zo przyjezdnym niej
mieście w yrąbywano lód na ulicach, w y- zwracają na to uwagi, ale kilkadziesiąt p o ­
wożono śnieg z miasta, a jedynie o mniej- zow e° przewożenia ciężarów służących,! 
szych ulicach zapomniano. Ulica Lwia po- | f  w S1j°clkn miasta stojących, odznacza sięj 
siada jeszcze dotychczas dość znaczny z a -! ^  ® e u r o p e j s k i m  sposobem uprzęży.^ j 
pas lodu, pomimo, iż miejsce to bardzo jest ' Zeszłej noej około godziny 2giej 
spadziste, i żę same wody z wyższych | ' vsSozą S1<5 °Sie^  na poddaszu domku pod 
miejsc płynące mogły były stopić go. Ale T PrzJ ulicy Kaleczej. Miejska straż 
je s t  przyczyna, dlaczego się tak stało. °onl0wa ugasiła ogień, zanim większe zdo- 
Obie wyżwym ienione ulice są pokryte gru- i PrzJ brac rozmiary. Przyczyna ognia 
bą w arstw ą śmiecia, i wszełkiemi n ieczy-;Jesf ° ze nie zb ana’.
stościami, jak ie  się tylko na ziemi znajdu- . ", . wczaraJ 0 godzinie pór do 9ej
ją .  One to właśnie nie pozwalały słońcu | w!cczor zaJ $ a sadza w kominie ka- 
działać skutecznie i utrudniały przystęp m ,omcy J 331’* R''unickiego na placu War- , 
wodzie. Co dziwniejsza, że na tych ulicach i Ja ,m ' a“ ° p^yobm iast znae m iejskiej: 
m ieszkają i katolicy, żc i oni są już o- a*raz3' ogniowej , która po upływ ie n ie - : 
bojętnymi na podobni' stan  porządku oko- si)fd aa kw andransa ogień całkiem ugasiła, 
ło  ich domów; widać, że zle mimo woli za- . Złożono w policji dwanaście par no- 
korzenia się u ludzi. Ale niechby to już  ' v-, rękawiczek damskich skórkowych, 
ty lko śmiecie zanieczyszczało te m ie jsca .:, °^e zna^eKiOI1o wczoraj wieczór na schód 
Są tam jeszcze i inne rżeczy, wielce przy- a . koło zabudowania sądu krajowego na 
czyniające się do przyjemności miejsco- Haliekiem.
w ych. Zdechłe zwierzęta w yrzucają na (Jotpe) Jeżeli gdzie, to na smętarzu 
ulicę, i leżą one tak  długo, dopóki nie nie powinno być nic takiego, coby ludzi

IŁe f i *
ulica Halicka, Nr. 21, we Lwowie

poleca swój
WIELKI SKŁAD

O r y p i W i  W I N  fr a ic n s M
Bordeaux, Burgundzkich i Szampańskich
W ina te, pochodzące s najlepszych win- 

nic framcuslcich a sprzedawane po  cenach S ’ 
nader umiarkowanych, nabyć i ocenić mo- S ’ 

H kna w samym handlu p rzy  stole zastawia- I  
nym wytwornymi potrawami. §

Wysyłki w okolice wszelkich Win franeu- 1  
skich, reńskich, węgiorskich i hiszpańskich, ja- 1  
koteż Cognac’u, Kunin, Kirszu i Likierów, u- M 
skuteczniają się natychmiast po eenaeh stałych 
bez nadliczki za opakowanie. 4 12—? 1

Osoba posiadająca wiadomości kroju i roboty 
sukien damskich, która przez kilka lat rzą­
dziła pracownią sukien — poszukuje stosowne­

go zajęcia. Bliższa wiadomość w sklepie p. Weissa 
zegarmistrza, w Bynku pod 1. 38. 306 1—3
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Lw iej nieżyw y kot już zgnił przed okna- najpoważniejszego do śmiechn pobudzić mo- 
m i mieszkańców! Takie niedbalstwo o w ła - ! że. Już od samej bram y wchodowej na 
sne zdrowie je s t oburzające. Na pagórkti smętarz Łyczakowski, widać nagrobek no- 
m iędzy ulicą Lw ią i Sieniawską je s t pełno : wy, wcale nie osobliwego dłuta. Zbliżamy 
słomy, na dziedzińcach przyległych domów j się i widzimy dwa psy w pozycji leżącej, 
to  samo. Tu już wszystko od policji zależy, z m isternie pozakręcanemi ogonami, a we 
ona jedna mogłaby się skutecznie przy czy- środku Matkę Boską. Psy  mają na obro­
n ić  do usunięcia z resztą i niebezpieczeń- J  żach napisane: „Nero" i „P luto", tudzież 
stw a z tego wyniknąć mogącego. Coby też datę 1874 roku. Boska rodzicielka je s t bez 
powiedział książę Lew, gdyby ujrzał ulicę | napisu, a nagrobek, jak  dalej wyczytać mo- 
taką, swem nazwiskiem ochrzczoną ? S tary  j żna, je s t własnością jeszcze żyjącego p. X . 
R ynek, czyli tak zwana targowica rybia, i Pojmujemy, że się do każdego zwierzęcia, 
rów nie przyjem ny przedstawia widok, jak  j  do psa zwłaszcza, bardzo przywiązać można, 
ułice wyżwymienione. Na placu przylega- ; żeby jednak na psim grobie wystawić po­

jący m  do jednej z głównych ulic, k tórędy j mnik, i to na cmentarzu, żeby ten pomnik 
ty le  osób przechodzi, żeby panował bez- j  ustroić fiu g u rą . Matki Boskiej —  to co 
karn ie taki porządek, je s t doprawdy nie | najmniej, dziwne je s t trochę.

"W ezwanie.
Niniejszem wzywam p. Krasuckiego, dyrektora 

„Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń,”
ażeby podstępem wyłudzoną odemnie policę w prze­
ciągu 3 dni mi zwrócił, w przeciwnym bowiem razie 
będę przymuszony udać się do o. k. sądu krajowego 
w spraw ach karnych o interwencję.

Lwów dnia 23. Kwietnia 187.').
Jędrzej Huczyński

305 1—2 Restaurator pod „Czarnym Bakiem.11

1875 N ajlepsze N asiona 1875
można dostać 

w Pierwszym i Niajlepszym 
S K Ł A D Z I E  N A SIO N *

ANTONIEGO HORNA
302 przy ulicy Krakowskiej 1. 17. 2—3



(Jotpe) Już dziś przy silnym wietrze zbrodnia: w sprzeczce zabito podobno pod- j
mamy na ulicy' kura taki, że prawie wyjść 
z domu nie można, a cóż będzie dopiero, 
gdy się lato na prawdę rozpocznie? Ile

W odpowiedzioficera austrjackiego wojska.
W sobotę na deskach sceny krakow- ; 

skiej ma się ukazać oryginalna jednoaktowa j na wezwanie p. Jędrzeja Huczyńskiego 
widzieliśmy miast, nie wyjmując Wadowic, i  komedja pana Bartelsa p. t. „Goście.“ restauratora pod „Czarnym Rakiem" za- 
Ropczyc, i Żurawna — wszędzie znaleśliś- i Tenże p. Bartels napisał libretto do ko- j  warte w nrze 40 „Słowa" z 22. Kwietnia 
my porządek większy, jak w naszej stolicy micznej operetki z muzyką p. Adolfa 1875 — tyle mam tylko nadmienić, że 
Galicji i Lodomciji. | Steibelta. po żądaną policę po św. Jerzym Spelte-

-j- Wczoraj jako w dzień męki Pańskiej * *  Jak rząd rosyjski utrudnia wszelkie ; rze na złr. 2000 — interpelant pofatygo- 
według greckiego kalendarza, liczne tłumy • chęci Polaków, skierowane ku kształceniu j wać się zechce do e. k. Prokuratorji pań- 
obydwóeh obrządków katol. kościoła zwie- | umysłów i pouczaniu się, dowodzi nowy j stwa gdzie takowa przy odnośnem donie- 
dzały groby Chrystusa, urządzone wystaw- fakt, godnyr zaiste rządów białego cara. J sieniu Galicyjskiego Ogólnego Towarzy- 
nie we wszystkich ruskich kościołach na- j Od pewnego czasu intelligencja miasta K a -! stwa Ubezpieczeń względem zbrodni o-
szego miasta. lisza i okolicy miewała publiczne odczyty szustwa w sprawie tej policy popełnio-

| na cele dobroczynne. Naraz gubernator | nogo, jest przyłączoną,
j kaliski rozsela zawiadomienie, że każdy Lwów 23. Kwietnia 1875. 
i  prelegent winien odczyt swój pop rzedn io  JJjf. K r a S U c k i .

Wiadomości zamiejscowe.
* *  Aa wyścigach konnych w Presz- w dwóch egzemplarzach przesłać do cen 

bnrgu „Przedświt", ogier trzyletni hr. J. j  srury warszawskiej, która dopiero ma orzec, 
Tarnowskiego z Chorzelowa, wygrał 19. b. czy rozprawa kwalifikuje się do odczytu 
m. pierwszą nagrodę 2000 złr|, a jak wczo- publicznego czy nie. Wiadomo zaś, jak 
raj doniósł telegram prywatny, wziął 21. gorliwą jest cenzura moskiewska w swem 
b. m. w innym biegu także pierwszą n a -; urzędowaniu. Chcący mieć odczyt w gru- 
grodę. Zwyrcięstwo to nie lada, bo „Przed- dniu, powinni go wysłać do cenzury naj- 
świt" miał dzielnycłi współzawodników z później w styczniu! . . .  Innemi słowy: 
najlepszych stajen w Austrji i za granicą, I odczyty publiczne skasowane ! 
a wygrał, jak telegram donosi lakonicznie (i) Donieśliśmy już w K ur jer se o wście- 
,.z łatwością". j  kaniu się psów w Wiedniu. Otóż ponie-

* *  W ostatnim numerze „Kłosów" umie- waż ta ich choroba nieustaje, więc na

Dyrektor Galicyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń*

Podziękowanie. •h

Galicyjskiemu Ogólnemu Towarzy­
stwu Ubezpieczeń składam najszczersze 
podziękowanie za wypłacenie mi w 14 
dni po śmierci męża mojego ubezpieczo­
nego w tern Towarzystwie kapitału 500 
złr. w. a., za co do tern większej wdzię­
czności czuję się być obowiązaną, żę nie

szczony został wielki drzeworyt przedsta- miestnictwo poleciło radzie miejskiej wie- mogę zaprzeczyć, iż zachodziły okoli 
wiający zebranie literacko artystyczne w deńskiej zbadanie przyczyny takowej i przed- j  czności, które cały kontrakt asekuraeyj- 
apartamentach pałacu hr. Stanisława Kossa- | sięwzięcie stosownych środków przeciw j  ny tak dalece kwestionowały, że z wdzię-

Wiadomości gospodarskie, prze­
mysłowe i handlowe.

I cznością uznaję, iż więcej względności 
j  Dyrekcji tego Towarzystwa, jak  słu­
szności na nabytych prawach opartej, te 
rychłą wypłatę przypisać muszę.

Lwów dnia 23. Kwietnia 1875.
Jdzefa  Spelter,

wdowa po św. Jerzym Speltorze.

kewskiego. Twarze są portretowane. , możliwym wypadkom 
* *  Tej-zimy w lutym szczególnego ro-j 

dzaju wystawa miała miejsce w Brukselli.
Składało ją  blizko 100 krajobrazów mało | 
wanych przez jedenastoletniego chłopca j
Fryderyka Krechove z Brugji. Cudowne j /j  J.) Starannie śledzimy walkę prze- j 
to dziecko już me żyje i rzecz smutna, u- mysłu kraj owego z zagranicznym i z ra - ! 
marło, irważane za idiotę. dośnym okrzykiem „Victoria !u donosimy j

Kraków 21. kwietnia 1875 ,r. j czytelnikom naszym o każdym promyku 1 
(U) Wywiązując się prżedewszystkiem ; zwycięstwa pracy krajowej "nad „Kultur- 

z danego przyrzeczenia w poprzedniej mo- • tr&ger&mi von draussen". Pospieszamy v*ięc i 
jej korespondencji, przystępuję do sprawo*-i i dzisiaj z doniesieniem, że w skutek na­
dania z przedstawienia komedji pana W ła-. szego artykułu, krajowa fabryka cementu1 
dyslawa Okońskiego — poleconej t y l k o  panów W. Śtruszkiewicza i B. Dlugoszow- i 
do grania w. r. b. przez komisję konkur- ; skiego w Wełdzierzu, fabryka, której do- j 
sową krakowską p. t. „Ki e w i nni . "  — i niosłość i potrzebę dokładnie określiliśmy 
Wszystkie warunki jakie tylko może posia- w 70. numerze Kur jer a, uzyskała już u- 
dać sztuka dobra —- posiada komedja pana znanie bardzo poważnych instytucij kra- 
Okońskiego, a przedewszystkiem odznacza jowych,
się nader rzadkim w dzisiejszych nawet ; Uznanie to najlepszym jest dowodem,

•premiowanych utworach przymiotem— bo; że fabrykant zwycięzko przebył chwilę 
oryginalnością. Pan Okoński za jednym próby i zdoła wryparować współzawodni- 
zamachem pióra napisał rzecz piękuą i po- czący wyrób natrętnej, przemyślnej za- 
wszechiie panuje między publicznością granicy.
zdziwienie, dla czego komisja konkursowa Dowiadujemy' się, że oprócz Towa-
jirzyznała nagrodę o wiele niżej pod każ- rzystwa c. k. uprzyw. Jcolei Arcyksięcia 
dym względem stojącemu utworowi Jana Albrechta i wielu przedsiębiorstw pry- 
Baptysty p. t. „Kupno i sprzedaż". — Kie watnych, weszły z fabryką w stosunki 
zwracając już uwagi na inne zalety jak handlowe: kolej Czerniowiecka, Magistrat 
sceniarje, układ bajki i intrygi — język w miasta Lwowa i W. Wydział krajowy. 
utworze pana Okońskiego jest tak piękny ! Fakt ten z prawdziwą notujemy przy-1 
a nie zmanierowany' napuszystością, iż zdo- j jemnością i w imieniu dobra krajowego 
len sam już zachwycić słuchacza. ; dziękujemy Szanownym wyż wymienionym 1

Donosiłem wam w jednej z moich ko- j  Instytucjom za podanie, ręki przemysłowi i 
respondencji o zakazaniu „Dramatu bez; krajowemu.
nazwy" dziś jak się dowiaduję, skonfisko- j Mamy też nadzieje, że Wysokie c. k. 
wany został lóo numer ,,Djabla“ ■— po- Namiestnictwo, jakoteż wszystkie galicyj- 
dobno za niewinnej treści rysunek przed-1 iSkie Towarzystwa kolejowe, a w pierw- 
s ta wiający pana ministra oświaty ogryza- i szym rzędzie kolej Karola Ludwika, pójdą j 
jącego resztki szarpanej na wszystkie strony j ya dobrym przykładem i przestaną wspo- 
autonomii. — magaó zagraniczne fabryki cementu.

Doroczny jarmark dwutygodniowy po- (i) Pp. Gorczaków i Prochawszczyków po- 
wielkonocny * rozpoczyna się z dniem św. dali prośbę do rady miejskiej moskiewskiej 
Wojciecha t. j. pojutrze-. Fizionomja rynku I o pozwolenie wybudowania kolei żelaznej 
ożywiła się do niepoznauia; zaludniają go naokoło miasta Moskwy. Prośba ta nie zo-
howiem budy, w których kupcy z za morza i stała jeszcze załatwioną. . , \  ‘ 350 złr
porozkładają wkrótce swoje bogate towary.1 (i) W południowej Rosji zawiązało sic g ie r s f c  m  jes h Bcznańskieeó

Dziś jak mówią miejscowi circumfaty- , towarzystwo akcyjne dla topienia miedzi. j  Wiadomość w uje,zMzalni m B s ego 
ganci popełnioną została na Kazimierzu W tym celu wzięło ono wiele gruntów w ; obok kościoła 00 . Karmelitów. „99 3-t»
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gubernii Jekaterynosławskiej w powiecie 
Bachmuekim w dzierżawę dla wydobywa­
n ia  rudy miedzianej.

* *  Wystawa rolnicza. Staraniem od­
działu Brzeżańsko-Podhajeckiego Towarzy­
stwa gospodarskiego odbędzie się wystawa 
rolnicza oraz premjowanie 29. 30. i 31. 
maja r. b. w Brzeżanach, o czem wszyst­
kich interesowanych niniejszem zawiada­
mia się. Wszelkie zgłoszenia, jako też prze­
syłki okazów, mają wystawcy adresować 
„Do komisji wystawy rolniczej Brzeżań- 
ekiej" franco ost. poczta Brzeżany.

Jakubowicz.

R o z m a i t o ś c i .
(i) Przez granicę belgijską chciał przejść 

transport 80 koni i kilkudziesięciu mło­
dych ludzi. Władze pruskie nie chciały 
wypuścić raz tak wielkiej ilości koni, a 
powtóre młodych ludzi, którzy być może, 
iże przed wojskiem uciekali. Otóż naczel­
nik ich poszedł do bióra i zatelegrafował 
do Bismarka w te słowa: „Zatrzymano
moją trupę jeźdców konnych. Obiecałem 
wystąpić w przyszłym tygodniu w Lou­
vain i innych miejscowościach. Każ mię 
pan wypuścić. S a l  o m o u s k i.“ Wiado­
mo, że Salomoński daje obecnie przedstawie­
nia cyrkowe w Warszawie. Więc dyplo-1 
maci nie mogą Bismarka wywieść w pole, j 
a  przemytnik koni jakoś dał sobie z nim ! 
radę.

(i) Florencja ma znakomitość pod wzglę­
dem dręczenia psów. Jest nią profesor 
niemiec p. Schiff. Łapał on psy po ulicach, 
ad jeśli się nikt po nie, nie zgłosił, zabijał i 
badał je. Wycie i skomlenie ich, (a naj­
mniej trzy dziennie potrzebował zabić,) 
zmusiło współtnieszkaisców do wytoczenia 
mu procesu. Wskmek tego pan profesor 
wynalazł sposób przytłumiania ich głosu. 
Towarzystwo przeciw dręczeniu zwierząt 
postanowiło wykupywać wszystkie takie 
psy. To zmusiło s z a n o w n e g o  uczo­
nego do zagrożenia, że będzie zmuszony 
opuścić Florencję. Przestraszyli się tego 
jego zwolennicy i postanowili dostarczać 
mu psów, ile tylko będzie potrzebował. 
Obecnie istnieją we Florencji dwa stron­
nictwa. Jedno złożone z stronników, dru­
gie z przeciwników p. Schifia. Do drugiego 
należy przeważnie płeć piękniejsza ludz­
kiego rodzaju.

(i) Jeszcze komuniści. Towarzystwo li­
teratów paryzkich wykluczyło ze swego 
grona jako biorących udział w komunie 
panów: Juliusza Yalees i Rażona, zaś Fe­
liksa W yata i Paschalisa Grousset pozosta­
wiło. Ostatni po przybyciu z Nowej Kale­
donii do Londynu, sam wystąpił z rzeczo­
nego towarzystwa, zaś Razon zaprotesto­
wał przeciw swemu wykluczeniu. Rckurs 
jego jednak towarzystwo odrzuciło.

(B) B ib l io g r a f ia .  Likowski Edward, 
ks. Historja Unii kościoła ruskiego z ko­
ściołem rzymskim. Wielka 8-ka, stronnic 
287. Poznań, 1875. Nakładem M. Leitge- 
bera i spółki. Cena 3 złr.

Miesiąc Listopad, uświęcony nabożeń­
stwem za dusze zmarłych. Z francuskiego, 
16-ka, stronnic 148. Pelplin, 1875. Nakła­
dem księgarni J. N. Romana. Cena 60 kr.

O opatrzności Boskiej. Złota książeczka 
ku  pociesze wszystkich zasmuconych i cier­
piących. Wolny przekład z francuzkiego 
kilku dodatkami pomnożony. 16-ka, stron­
nic 140. Pelplin, 1875. Nakładem księ­
garni J . N. Romana. Cena 48 kr.

Opowiadania Cioci. Książeczka dla 
dzieci i młodzieży, 16-ka, stronnic 109.

Pelplin, 1875. Nakładem księgarni J. N. 
Romana. Cena 42 kr.

Petiscus A. M. Olimp, czyli Mitologia 
j Greków i Rzymian. Przekład Anastazji 
! Dzieduszyckiej. Ozdobione 89 drzeworytami 
w tekście i na 27 oddzielnych tablicach. 
8-ka 347 stronnic. Warszawa 1875. Na- 

i kładem M. Orgelbranda. Cena ex. brosz. 
! 3 złr. 35 kr. Ozdób, opraw. 4 złr. 35 kr.

Piątkowski Romuald. 300 pytań i od- 
i  powiedzi z gorzelnictwa. 16-ka. stronnic 
123. Lwów 1875. Nakładem Manieckiego. 

i Cena 1 zlr. 25 kr.
Klonowicz Sebastian Fabian: Gorais, 

I poemat, wykryty w Bibliotece ordynacji 
i  Zamojskiej i poraź pierwszy wydany, ja- 
; ko też dopiskami opatrzony i dokumentami 
| pomnożony po raz Dra Władysława Okęo- 
kiego. Wielka 8-ka str. 67. Warszawa 
1875. Cena 1 złr. 50 cnt.

* * • ' „Germania" berlińska ogłasza pismo 
jeneralnego prokuratora apostolskich misyj 
w Persji, barona Erstenberg-Freyenthurn, 
w którem tenże ostrzega przed oszustami 
perskimi, zbierającymi po Europie datki 
pieniężne, wrzekomo dla chrześcian per­
skich , w rzeczy zaś samej dla własnej 
kieszeni. „Są to, pisze, zasuspendowani 
albo zbiegli księża i ludzie świeccy, któ­
rzy podszyli się pod tytuł i suknią ducho­
wną i okazują albo podrobione, albo pod­
stępnie uzyskane dokumenta." Przede- 
wszystkiem zwraca baron uwagę na pewnego 
Petrosa, „kanonika babilońskiego" i jego 
wspólnika, który włóczy się obecnie po 
południowych Niemczech, wyzyskując do­
broczynność katolików.

* *  W kantonie Wallis istnieje zwyczaj, 
że znalazca zagubionej rzeczy, chociażby 
nawet pieniędzy, przymocowuje takową do 
wielkiego krzyża. Mimo to nie było do­
ty chzas przykładu, by ktoś inny, a nie 
rzeczywisty właściciel zdjął taką rzecz 
z krzyża.

p 0 większych miastach zdarza się 
często, że nietylko obcy przybysze, ale 
i stali mieszkańcy idąc w nocy, zwłaszcza 
gdy mgła jest dość gęstą, nie są pewni, 
na której się ulicy znajdują. — W Paryżu 
zapobieżono tej niedogodności w sposób 
bardzo prosty, nie zmieniając nawet zwy­
kłego oświetlania ulic, a to przez wypisy­
wanie nazwisk ulic na latarniach. Dziwić 
się należy, ,że magistrat lwowski nie wpadł 
na podobny pomysł, tern bardziej, że oświe­
tlenie naszego miasta nie grzeszy wcale 
nadmiarem dobroci.

William Ward, czcigodny misjonarz 
zmarły w Seramfihore, opowiada, że w 
Shante — pooru i Dhaka bywają wyrabiane 
muśliny, których jedną sztukę sprzedają 
po 100 rupii. — Najdelikatniejsze jednak 
bawełnianne (tkaniny) tego rodzaju fabry­
kują niektóre tylko familie w Sonareju 
i w Yikrum-pooru. W. Ward zapewnia, że 
do utkania jednej sztuki sprzedawanej po 
400 do 500 rupii potrzebują niekiedy 4 
miesięcy czasu - i że tkanina taka leżąc 
zmoczona na traw ie, jest prawie niewi­
dzialna dla swej nadzwyczajnej cienkości. 
Jeżeliby nawet ów missjonarz w swem 
opowiadaniu za daleko się posunął, pozo­
staje ono jednak zawsze dowodem, że 
cierpliwość Indjan i w tym względzie do­
chodzi do ostateczności.

Kupić nie lcnpie
oglądać warto.

Dwa szesnasto-miesięczne krokodyle 
z wielkiego Aquarium Berlińskiego są do 
sprzedania; także Salamandry, Piskorze, 
Jaszczurki, żółwie wodne, chrząszcze mor­
skie, xlote rybki po 50 c i  sztuka. 
Małe Aquarium dla dzieci do nabycia 
w kawiarni Józefa Hermana ulica 
Ormiańska Nr. 8. 296 3 3

Do najpewniejszego i zyskownego loko­
wania kapitałów sposobią się osobliwie

Listy zastawne
Wiedeńskiej

kasy Hipotecznej
a) «•/„ lis ty  zastawne waluty papierowej, spb 

ealnc w 18 lataeli przez wylosowanie półroczne;
b) 5ł/a°/o listy  zastawne waluty srobr. spła- 

calne w 32 latach przez wyłosow? nie półroczne.
Listy te zapewniają wedle dzisiejszego kursu 

prawie 61/ ,0/,, odsetki, dlatego też są one najtań- 
szemi i najpewniejszemi papierami do lokowania 
kapitału.

Pewność tych listów zastawnych nie pod­
lega żadnej wątpliwośoi, ponieważ się je wydaje 
[tylko na podstawie pupilarnej hipoteki; kwota 
wydanych listów zastawnych nigdy nie może 
[przekroczyć wartości uzyskanych hypotek.

Za punktualne oprocentowanie i spłacanie 
ręczy oprócz tego cały ruchomy i nieruchomy 
majątek Towarzystwa wraz z funduszem re­
zerwowym.

Wskutek eelująccj swej pewności przypuszczo­
no te listy ustawą z 2. Lipca 1868 (0. U. P. 
Nr 93) do deponowania kwot zakładowych, pu- 
pilarnych, fideikomlsowych, i depozytowych, 
jako też i kaucji wedle kursu giełdowego.

Przyjęliśmy od zakładu jedną pozycję tych 
listów zastawnych, odznaczających się znacznym 
zyskiem i największą pewnością, i offerujemy jo 
[niniejszem jako
IVajpewniejNxe papiery do lo­

kowaniu kapitałów.
Wydajemy je, jak daloce zapas dozwala

$0 r  zgodnie z kursem d z i e n n y m
[jednakże z tern zastrzeżeniem, że listy tc zastawne 
w niedalekiej już przyszłości znacznie pójdą 
w górę.

Bliższo szczegóły, dotyczące Wicdeńskioj ka­
sy hipotecznej, przysyłamy na żądanie i natych­
miast gratis franco.

Zakład Wekslowy
Administracji „Mcrkiira“ Wiedeń 

Wollzeile Nr. 13.
Promessy na losy Węgierskie do ciągnie­

nia 15. Maja, tylko 2 złr. i stempel, główna wy­
grana 150.00) złr.; na losy z r. 1864 do ciągnienia 
1. Czerwca po 3 złr., i stempel, główna wy­
grana 200.000 złr. 286 0 —6

ramek Kaniowski, Seweryna Goszczyńskiego 
wyszedł obecnie nakładem „Księgarni Polskiej* 

J  we Lwowie w ó&mem wydaniu.

Przyjechali do Lwowa.
H o t e l  L a n g a .  Pp. A. Jurski, z Czer­

ni owiec. L. Einaugler, z Budzina. K. Sprin­
ger, z Budzina. W. Petrowicz, z Przyby- 
łówki. W. Podhorski, z Rosji. L. Winnicki, 
z Chomiakowiec. W. Wolański, z Duplisk.

Pomieszkania do najęcia.
3 pokoje frontowe z kuchnią i z dwoma wycho-

dami na lszem piętrze od 1. Maja do najęcia,
Ulica Bury Nr. 9. 291 3—4

3 pokoje z kuchnię, jstrycii i piwnica od 15. Maja 
do najęcia. Ulica Łyczakowska Nr. 32.

I pokój »d 1. Maja do najęcia przy ulicy Łycza-
* kowskiej liczba 34.
Ulica zielona 1. 4. jest na I. piętrze 2 obszerne po­
koje z kuchnią od 1. Maja do wynajęcia. 264 6—9 
Przy ulicy Sakramentek (obok Piekarskiej,) pod 
liczbą 1. na 1. piętrze jest od 1. Maja 1 pokój i 
kuchnia do najęcia Wiadomość na miejscu. 275 5-5 
Mieszkanie złożone z 2 pokoi wraz z komórką na 
dole jest zaraz do najęcia. Ulica Akademicka Nr. 10. 
Bliższa wiadomość u Właściciela. 300 2 —3



Już na rok

Wody
1875 otrzymałem

mineralne
Selcerska . . 27 cŁ
Friedrichshaller . 40
Huniady Janosz . 36
M arienbader Kreutz . 32

Ferdinands 32

» 
i?

n
„  n . i u . u . u u o  n

W szystkie inne gatunki świe­
żych wód tak zagranicznych jakoteż 
krajowych nadejdą z końcem tego 
miesiąca. Przepisy źródlane dołą­
czam bezpłatnie. Zamówienia usku­
teczniam odwrotną pocztą.

Z poważaniem 
Karol Klimowicz.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne w e Lwowiei
dnia 24. kwietnia 1875.

Barometr 733.20 mm. Psychrometer suehy 4.60 • O 
Psychrometer wilgotny -f-lYO^CPrężmość pary 3 -58“ “  
Wilgotność 58°/0 Zachmurzenie 5 Kierunek i moc 
wiatru NW4 Ozon 7 Temperatura prwietrza-j-S.OTL

U optyka C. Kotkowskiego
(hntel George’s) 

godzina 8m a ran* : 
Baro. wsk. niżej odmiany. 
Term. T 3 1/* 6topni ciepła.

1875

8 1 6 ,

Stan cborycb na dniu 24 . Kwietnia 
w szpitalu  pow szecnnym .

Z wczorajszem dniem pozostało 
przyjęto 10, liczba ogólna 826, w yzdro­
wiało 7, umarło 3, pozostaje 816.

Taksę za pielęgnowanie chorych w szpitala 
| powszechnym we Lwowie dziennie: na 1. klasie złr. 8 
! na 2 klasie złr; 1 ct. 50 na 3. klasie cent. 90.

—  Pociąg: p rzychodzą: z K r a k o w a /  
godz. 5 min. 57 r . ; o godz. 10 min. 50 r. 
o godz. 9 m. 45 w. —  Z B r o d ó w i  P  o d- 
w o ł o c z y s k  o g. 4 min. 18 r . ; o g .4 m .  
18 w .; •  g. 10 m. 58 w. —  Z C z e r -  
n io w ie e  o g. 4 r . ; o g. 3. m. 5 w.;
g. 10 ni. 13 w. 
22 w. codzień.

ze S t r y j a  o g. 7 ro.

—  Odchodzą: do K r a k o w a  o g. 5 m. 5- 
r.; og. 5m . 5 w.; o g. 11 m. 28w . —  do B r o .  
d ó w  i P  o d w o ł  o c z y  s k o g. 6 m. 7 r.; o g. 
12 r.; o g. 10 w. —  Do C z e r  n  i o w i e o 
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g. 
12 m. 50 w połud. —- Do S t r y j a  o g.
7. m. 22 r„ Z P o d z a m c z a  do B r o ­
d ó w  i P o d w o ł o c z y  s k o g. 12 m. 26 
w połud.5 i o g. 11 m. 32 w  nocy.

Telegraficzne kursa w i e <1 e ii s It i e -
Wiedeń, 23 kwietnia 1875 godz. 11. m. — 
Akcje kredytowe

„ Anglo-austr. .
Unionsbank 

„ YeTOins-Bank 
„ Karola Ludwika 
„ kolei południowej .
„ Franco-austr.
„ Baubank 

"Galicyjskie Listy hypoteczue
„ obligi indomnizacyjae
„ Listy Zastawne

Losy za rok 1860 
Napoleondor

Usposobienie dosyć stałe.
Wiedeń 23. kwietnia 1875. 

godzina 2. minut 20.
Akcje franc.-austr.

„ kredytowe węgierskie 
„ Anglo-austrjackie ..
„ Unionsbank 
„ Kolei Karola Ludwika 

* północnej 
„ „ południowoj
„ Alfiildzkie 
_ Kolei Elżbiety

Akcje „ Czerniowieckiej 14 j 50
236 — „ węgier. północ.-wsch. 121175
134 25 „ banku związkowego 24 —
113 65 „ wiedeńskiego Tow. budów. 34 50

— — „ węgier, wschodn. . . . . 53
235 25 Galicyjskie obligi indemniz. 86 i  80
139 25 Losy z r. 1864 . . . . . 13(175
50 75 Franeo-hung.................................................... 65 50
— . Akcje Yerkersbank . . . 9600
— — Losy t u r e c k i e ...................................... 55 30
86 80 Akcje Baubank . . . . 17 50
— _ „ Kolei państwowej . . . . 300 50

112 _ „ B a n k v e r e i n ..................................... 114 50
8 87 „ wied. Baurerein . . . . 26 70

Losy węgierskie . . . . 83 60
Usposobienie: przy końcu stałe.

50 _ Zagraniczne.
223 50 Paryż 3 r e n t a ...................................... 58
135 — Berlin Banknoty ros . . . . 282125
114 — Akcje kredyt. 430 —

235 - Lombardy . . 248
198 - Galicyjskie . . . . 103
140 — Kolej państw . . . . 550
m 50 R u m u ń sk ie ...................................... 35
188 — Austr. bankn. . . . . 183|85

T ary fa  dla fiakrów  parokonnych.
— Jazdy pojodyńeze w mieście i na przedmieściach 

30 ct., z a ly . kwandrans w dzień 30 ct., w nocy 45 
ct., za każdy następujący kwandrans w dzień 18 ct, 
w nocy 25 ct., Jazdy do Kisielki, Wysokiego zamku 
Węglińskiego lasku, Ś. Zofli, Żelaznej wody, Wólki 
do stawu pełczyńskiego i panieńskiego, Kortomówki 

| Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50 ot,
1 Do lub od każdego dworca w dzień lub w nocy 1 złr. Za 
j pakunek większy, 15 ct. Na bale lub z balów 80 ct. 
z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. I. kl. z czer. liczbą.
j — Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie- 
j śeiaeh 20 ct. Za ly . kwadrans w dzień 20 ct., w 
necy 30 et. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej oznaczonych 30 ct. 
Do lub od dworca kolei w dzień 40 ct., w nocy 60 
ct., za pakunek większy 10 ct., Na bale i z balów' 
50 ct. Z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. II. kl. z żó łtą  liczbą.
W mieście i na przedmieściach 15 ot., za ly . kwa­
drans w dzień 15 ct., w nocy 22 ct., za każdy na­
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 
miejea wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od dworca w 

\ dzień 30 ct. w nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10 
I ct. Na bale lub z balów 30 c t  Z konduktem pogrzebo- 

bowym według czasu.

IzbyCennik lw ow skiej 
handlowej.

Lwów dnia 2 3 kwiotnia.
I. Akcje.

Kolej Karola Ludwika 200 zł. m. k.
„ Lwowsko-Czern. 200 zł. w sr. 

Banku hipotecznego 200 złr. w. a.

II. Listy zastawne za 100 złr.
Galie. Towarz. kredyt. 5°/0 w. a.

»  y -  *■
„ 5%  okraś,

Banku hipotecznego 'J /o w. a.
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/0 w. a.
Ogól. roi. krod. Zakład dla Gali­

cji i Bukowiny 6“/„ w. a.
III. Obligi za 100 źł.

Galie, indemnizacyjno.....................
Pożyczki krajowej z r. 1873 . .
Losy m. K ra k o w a ..........................

„ „ Stanisławowa . . . .
IV. Monety.

Dukat holenderski
„ cesarski ................................

20 f r a n k ó w .....................................
P ó ł im p e r ja ł .....................................
Bubel s r e b r n y ...............................

„ p a p i e r o w y ..........................
Pruskie bilety' kasowe.....................
Srebro ................................................

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Wiedeń dnia 21. kwietnia.

Dług państwa.
Jedn. dług państ. 5°/0 w

”  ”  . ')0L
Losy z r. 1839 całe . . . .

„ „ 1839 piąta część . .
,. „ 1854 po 250 złr. 4*/„
“ „ 1860 „ 500 „ 5°/0

banku, 
w srebrze

płacą żądają płacą żądają
złr. w. a. złr. w. a

Losy z r. 1860 po 100 „ 5•/, . 116 116 50
„ 1864 „ 1 0 0 ................ 138 25 138 50
„ 1864 „ 50 „ . . . 132 _ 132 5C

234 50 236 50 Renty Como po 42 liry austr. . . 21 60 22 50
145 75 147

247
50 Węgierska pożyczka kolejowa (po

25 100 50245 — — 300 frank.) 120 złr. . . 
Obligi indemnizacyjne za 100 złr.

100

85 95 86 45 Bukowińskie 5“/, . . . .  
Czeskie 5°/0 . . . .

84
98

50 85 50

76 40 
85 95 
90 90 
97 75

76
86
91
99

90
45
50

Galieyjskio 5°/0 . . . .
Niższej Austrji 5f j , .....................
Siedmiogrodzkie 5 . . . .

86
98
77

80

15

87

77

25

75
Węgierskie 5 . . . . 80 25 80 75

89 75 90 75 Akcje.
236Kolej Karola Ludw. po 200 zł. m. k. 23i> 75

„ Lwows-Czer. „ 200 „ w sr. 146 50 147 —

86 65 87 25 „ Albrechta „ 200 „ „ „ 80 75 81 50
90 — 91 — „ węgierskiej półn.-wcliodniej . 120 75 121
15 75 17 — „ wsch.-węg. po 200 złr. w sr. 52 75 53 —
15 - 16 50 „ Nadniestrz. „ 200 „ „ „ 

„ I. gal.-węg. „ 200 „ „ „
— ---

120 —

5 12 5 20 Listy zastawne.
76 755 17 5 23 Gal. Tow. kred. ziem, 4^/, w. a. 76 _

8 86 8 92 „ Tow. kred. ziem. 5°/a „ 85 80 86 20
8 95 9 10 „ banku hipoteczn. 6°/0 „ 90 50 91 —
1 62 1 70 „ Zakł. kred. włość. 6°/a „ 99 50 — —

1 521/„ 1 531/, „ Zakładu kredyt, ziem. w Kra­
93 751 62 »/* 1 634' kowie 18 lat 6s/0 . . . . 93 25

103 75 105
1 ’2 „ 36 lat 6°/0 .......................... 90 — 90 50

„ 20 lat 7°/„ .......................... 98 — 99 —
„ 37 lat. 5*/2 °/0 w sr. 92 75 93 25

Obligi pierwszeństwa za 100 z<> ■
Kolej Albrechta po 300 złr. 5*/0 77 50 77 70

70 85
„ naddniestrz. „ „ „ — ____ ___ —

70 95 L węg. galicyjskiej „ „ „ 74 50 75 —

74 85 74 95 Lwowsko-czorniow. „ „ „ 78 25 78 75
272 -
9.4.7 60

274 
248 50 
105 75

Północnej Ferdynanda po 100 złr.
IT A r  o l  a  T l l r ł w i ł r o  a  ri h v  fy®/

105 -  
Dd ,
100 50

105
102
101

20
/JTX. 1 VV
105 50

jAtŁiuia jLuuwiKa po zir. o
„ U. Emisja „ _

112 10 112 40 „ HI. Emisja „ 99 — 99 50

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgier. 100 zł. 
Prom pożyczki węgier. 50 „ 
Żegl. par. na Dunaju 100 „ 
Księcia Salm 40 złr. m. k. . .

„ Palfy40 „ „ . . •
„ Clary40 „ „ . . .

Hr. St. Genois 20 zł. w. a. . .
Miasta Budy 40 „ „ . •
Ks. Windiscligraotz 20 zł. m. k. 
Hr. Walds tein 20 zł. m. k. . .
Hr. Kcglewich 10 zł. m. k. . .
Rudolfa 10 zł.- w. a. . . .
Miasta Insbruku 20 zł. w. a.

,, Salzburga 20 zł. w. a.
„ Tryestu 100 zł. m. k. 

Tureckie 400 franków . . .  
Waluty.

Dukat cesarski  .....................
Dukat połn. w a g i .....................
Napoloondor 20 franków . . .
Bosyjski i m p e r j a ł .....................
20 mark, niemieckich . . .
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro .....................................

Kurs giełdy w arszaw sk ie j
Dnia 21. kwietnia.

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , .
Listy zastaw. 100 rsr. II. s.
Listy zastawne z r. 1869
Listy zastaw, m. Warszawy I. ser,
Listy zast. m. Warszawy II. serja
Listy likw idacyjne.....................
5°/0 bilety bankowe ces. . . .
„ pożyczka prem. z r. 1864 .
„ pożykzka prem z r. 1866 .

Akeje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie
„ „ bydg.....................
, „ teresp. • • • •

„ „ „ fabr. łódzkiej. .

płacą | żądają 
złr. w. a.

166 166 50
83 60 83 80
82 60 82 75
94 75 95 25
36 75 37 25
27 75 28 25
27 50 28 —
27 50 28 —
27 75 28 25
21 25 21 75
23 25 23 75
14 — 14 60

18 25 18 75
17 — 17 25

110 - ----------------

55 25 55 50

5 24 5 25
8 88 8 89

10 90 11 —
163 25 163 50
103 40 103 50

94 00 94 95
95 05 95 35
91 95 92 25
88 05 88 35
87 65 87 95
79 50 79 80
98 — 99 —

198 —
—  — 193 60
------- 91 5 0 ;
72 50 73 —  ,

116 75 117 75
100 - 101 —



Jęczmień Imperial
nie podlegający wylęgnięciu, plon absolutnie większy od innych, 
kłos prawie 2 razy większy, ziarno grube, przed zbiorem traci 
was, przez co plewa jest użyteczną paszą, w ogóle dla kupca do 

browaru przedstawia większą wartość. 100 ft. 6 złr.

Amerykańskie Kartofle
różane najw cześniejsze (Early Bose) produkcji własnej 

najwydatniejsze. 100 ft. 5 złr.

Kartofle IIarmont
bardzo plenne i dla gorzelń przyydatne, 100 ft. 4 złr. 

Tudzież wszelkie

N A S I O N A  GOSPODARSKIE
poleca wyłączny

G r ł ó w n y  © B ł ą d .  I N " a s i o n

Trolila Łuckiego
we Lwowie, plac Halicki 1. 14, koło Banku Hipotecznego.

304 2— ? 

m m m m

Maprawa maszyn, do szycia wszystkich j 
systemów z gwarancyą, J ó z e f  I w a ­
n i c k i  mechanik ul. Akademicka „Ho­
tel Georga“. 307 1—3
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C la i t m  1 i
we I Lwowie,

ulica Czarneckiego Nr. 4. Jsze piętro
p e l e  c si j ą

n  a  o b e c n y  s e z o n  

najlepsze i najpraktyczniejsze

Pługi, Siewniki, Grabie etc.,
również swój obficie

zaopatrzony skład we

wszelkie maszyny rolnicze.



Pod gwarancją do konserwowania włosów

^Największym cudem obecnego czasu jes t pomiędzy wszystbiemi

śr-odkami na wyrost włosów
sławna, przez lekarskie powagi zbadana, skutkami nadzwyczajnemi ukoronowana, przez J. C. Kr. apost. Mość 
Cesarza Franciszka Józefa wyłącznym przywilejem obdarzona i na całe państwo Austrjacko- Węgierskie

patentem zaszczycona

Pomada as tluszrxii roślinnego
o której skutkach i prawdzie wyż wymienionych zalet, każdy się przekonać może. P rzy  przepisowem i regularnem używaniu tej 
pomady, porastają gęstym włosem wszelkie łysiny, siwe i rude włosy otrzymują ciemną barwę. Pomada ta  wzmacnia skórę, w sposób 
cudowny, niszczy łuskowate narosty w przeciągu dni kilku, zapobiega wypadaniu włosów a to szybko i na zawsze, nadaje włosom 

piękny, naturalny połysk i do najpóźniejszego wieku zachowuje je  przed posiwieniem.

4 J  afc y -  ■mmr am mm. 4  «*■
tej wybornej pomady najlepiej skutkuje przy fryzowaniu włosów, nacierając nią skórę w miejscach zupełnie lub częściowo w y łysia łych ; 
miejsca, pokryte włosem zdrowym, wymagają bardzo małej ilości tejże. Pomada ta zmiększa skórę, wsiąka z łatwością w jej pory, 
i wzmacniając w ten sposób podstawę włosów, przyczynia się nadzwyczajnie do ich porostu. W  porównaniu z innemi pomadami tego 
rodzaju pomada ta jest najt ńszą, ponieważ i skutki jej są najpewniejsze i najrychlejsze; przez używanie bowiem tej Wyśmienitej Pomady

zapobiega się wypadaniu włosów i wzmacniania się s t ę  ich porostu.

Nader przyjemnym zapachem i prześlicznem wyposażeniem jest ona ozdobą najwykwintniejszego
stolika toaletowego.

Cena. Igo tyglika wraz z instrukcją w 7miu językach tylko 1 złr. W- a.
194 4_i2 X p rzesełką  1 złr. IO ct. w . a.

O d s p r z e d a j ą c y m  o p u s z c z a  s i ę  b a r d z o  z n a c z n y  r a b a t .

Prawdziwą, niesfałszowaną dostać można 
tylko u Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  aptekarza we Lwowie,

ulica Skarb ko wska Nr. 7.
który wyłącznie przyjmuje wszelkie zamówienia tak miejscowe, jak i zamiejscowe i bezzwłocznie je załatwia na 

podstawie nadesłanych pieniędzy lub za pobraniem pocztowem.
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łN~owo założona

FABRYKA SKÓR
H e n r y k a  11 i t  c* h  a  11 a

w Zamarstynowie 1. 70.
Dla ogól ne j  d o g od no ś c i  u r z ą d z i ł e m  do d r o b n e j  s p r z e d a ż y

S K Ł A D  S K Ó R
we Lwowie, w gmachu Teatralnym pod liczbą, 10., i polecam takowe

we wszelkich gatunkach dla 
Szewców, Si.odlarzy, Rymarzy, Introligatorów i Rękawiczników,

a w szczególności skóry Hamburgskie i mastrykowe własnego 
wyrobu, na obuwie inęzkie i damskie, 

po cenach jak najumiarkowańszych.
Polecając to przedsiębiorstwo moje względom Szanownej P. T. Publi­

czności, zostaję z uszanowaniem

Henryk I3itscliaii
fabryk ant Skór.247 5 - ?



Xajwięfasyv wyhar okina. ow i cwlhlerów z bialemi i barwionymi szklarni,

n i u o f i f  n p * t | 3 f s  o S a f f lA tp iS  *3j »  q o q o  " g g  q  q o u i g

Włuśniaiel j W ydawca Józef Pini, Z d rukarn i Tow arzystw a im ienia S/.ewczeakiOdpowiedzialny Kedaktor F. Sarnicki


